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R o s s y  a i P o l s k a .
r o jn a  K a u k a s k a .  —  N e id h a r d t .  — Po-  

ounanie stosunków kaukaskich % algierskiemu
N ig d y  przedtem  w id ok  poutyjsk ich  b a łw a­

nów  tak mnie n ie u c ie s z y ł, jak gd y  po raz p ią . 
y  ujrzałem ^niegościnne m orze.« Sm utne kraje

“ ' Z ' 1™  M £° b;}’ " ic )a i  B ° g «  dzięk i n ie  
stan czF ,1,eilla ze  śm iałym i zbójcam i Kurdy-
ced Z pcrskim i oszu s ,a in i» k tórzy s łod k o
^ z‘! s łó w k a , i jak daw niej tow arzysż„ ,n K se-
{ °  ° nła zdaw ał mi się gdym  przechodził osta-
lina 6ZCẐ 1̂  Sur arm eńskich, gdzie m ięd zy  szcze-

podn,sIo b b,0k(5'V VT?d row iec  spostrzega g łęb o k o

łagod n y w S .? " " . “j  C ” r“ ' 8°
o atr zachodni b y ć  pow iew em  o iczv -

zn y  .  "o ln o ic i . T h a la lla !  n . l . U . l  P „ ’X  
ciomiesięr.zuei . P1*
i ,  c z a r a o m o n k X " '  W * * !™ * '»■<>»
W izech ,,,. k w t« P » n d c n c , 4  z  G » z « ,  Po.

j i . ' edl , J“ . * lkl' l l l*ajfizycli listów opisałem  jak najw ierniej p o d ł„s  . , . P^aiem
a - J , . opow iadania naocznych
J w .J k o w
C rab b e p rzec. w  S l .m , l „ WŁ 
PO w ypadku ,  lak
V j.k ,cSo p „d ,ótow .l™  nad t  . Kufca

i ód' d " , PrI“  ’e “l 6 "  U n U k i d .
* odwiedziłem po części najw ażniejsze tw ierdze
ossyjsk ie  będące na linii kaukaskiej. z ua[a_ 

z cm tutaj stan rzeczy  odm ienuie n iż się  Sp0.

dziewałem ; sądziłem że jak F rancuzi dopiero od 
porażki C lauzela pod Konstantyn^ energicznie 
w ojnę  algierską prowadzić  zaczęli, —  tak  i w o j ­
sko rossyjskie po klęsce G rabbego  pod  Itskeri 
mszcząc się pustoszyć będzie ogniem i mieczem 
kraj tak bitnych i okru tnych  C zeczeńców  i ro z ­
pędzać tłum y Szamyla z góry  na górę jak  dzi- 

ie zwierzęta, jak  to Bugeauda ruchom e kolurn- 
o y  w  tym samym czasie z Arabami Abd-el-Ka- 
dera uczyniły. Ale w Rossyi i we F rancy i tak 
niezmiernie różne stosunki! K iedy  Hrabia D am - 
remont z małym swoim korpusem ruszył przeciw  
s alisfemu numidyjskieinu miastu, wtenczas ani 

ról, ani minister wojny, ani naw et sam G ene-  
rał D am rem ont nie b y ł  za wojennym  systemem 
,a c yi i szybkich  w y p ra w ,  Którego dopiero  Bu* 
geaud w pięć lat później użył. D ruga  w y p ra ­
wa do K onstan tyny  była uczynioną jedynie ty l­
ko dla uspokojenia opinii publicznej osobliwie 
zaś o p p o zy c y i ,  która tak ogromnego k rzyku  
narobiła  przeciw  rządowi z pow odu porażki 
Clauzela. T rzeba  by ło  się zemścić za pouie- 
6'oną klęskę, a p rzy  tern po zdobyciu  Konstau* 

oy, nie odważono się —— równie ze względu 
11 a 0pinig publiczną we F ra n c y i ,  —  opuszczać 
tego miasta, chociaż wtenczas jeszcze i rząd  
i izby obstaw ały  za systemem cząstkowego ty l­
ko  Zajęcia Algieryi. Ale w  Rossyi,  gdzie ża­
dnej nie ma oppozycy i ,  gdz ,e gazety ani s łów ­
k a  nie mogły powiedzieć o klęsce G rabbego, 
rząd żadnym  względem na opinią publiczną nie
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jest  związany.  N a k a z u j e  on t y lko  nacze lnemu  
d o w ó d z c y  w Ka u ka z i e  w y k o n a n i e  sys temu,  k tó ­
r y  mu się na j l ep szym być  z d a j e ;  nie daje  się p o ­
w o d o w a ć  do cz y n ó w  z e m s ty ,  j edyn i e  t y lko  dla 
głosu  l udu  żąda j ącego zw yc i ęz lwa ,  lub dla samej  
s ł a w y ,  — lecz u rządza  cale poslępow-anie swoje ,  
p o d łu g  swego  naj l epszego p r zek ona n i a ,  p r o w a ­
dzi wo jnę  zaczepną  l ub  przes ta j e  na odpo rne j ,  
wcho dz i  w u g o d y ,  o  ile sądzi,  że to się zgadza  
z  jego p r a w dz i w ą  korzyścią .  N ie  po t r zeb u j e  się 
n ig dy  obawiać  jak r ząd  L u d w i k a  Fi l ipa ,  w y r z u ­
tó w  dz i enn ikar s twa l ub  d ek l am a to ró w  w izbach,  
a b y  się nie upomniel i  o p o k r z y w d z o n y  ho n o r  
w o j sk o w y .  C o  t y lk o  Cesa r z  pos t ano wi  to w Ro s -  
syi  z pos łu szeńs twem pe łnem s k r u c h y  n a ty c h ­
mias t  w y k o n a j ą ,  a n ikt  w  calem tein wielkie'm 
p ań s t w i e  nie o d w a ż y  się w y r z e c  na glos choć ­
b y  i cienia nagany .  W  wie lu  wzgl ędach jes t  
to  dla r z ądu  ro s sy jsk iego  rzeczą  n a d e r  k o rz y s t ­
n ą ,  o sob l iwie  co się t yc zy  o w y c h  lak d o tk l i ­
w y c h  s t o su n k ó w  kauka sk i ch ;  ma a lbowiem z u ­
pe łną  w o lność  czynienia  co mu się t y lko  p o d ob a .  

Mini s t e r  w o jn y  Książę C ze rn i czew  ob j eżdża ­
jąc  linią k auk ask ą ,  a b y  się p r z eko nać  o s tanie 
r z e c z y ,  p r z y b y ł  właśnie  w C z e r w c u  r. 1 8 4 2 .  
n a d  b rzegi  T e r e k u ,  g d y  n iedob i t ki  w y p r a w y  
( j r a b b e g o  z  p o d  I c z k e r i  w r a c a ł y .  N i e  odezw a-
ły  się t r ąby ,  nie hucza ły  wy s t r za ł y  armatni e,  j ak  
się to stało p r z y  zdo b yc iu  Ak u lc h u ,  k tór e  b y ło  
dla R o s s y a n  i s to tnym t r y u m fe m ,  chociaż  dość  
d rogo  op ł a con ym .  Nie b y ło  po t r ze ba  żadnego  
r a p o r tu  od Gen e ra ł a  kom en de ru j ą c eg o  do  m i n i ­
s t ra  w o j n y  wzg lędem zaszłych w y p a d k ó w ,  j e ­
den  rzut  oka  na s rod ze  z m o r d o w a n e  woj sko ,  
k tó r e  wa lcząc  pięć dni  i p ięć  nocy  ciągle m a ­
szeru jąc  p r a wie  ani k rop l i  w o d y  nie widziało,  
—  dość  p r zemawia ł  do  Księcia.  W s z y s c y  byli  
c i ekawi  dow iedz i eć  s i ę ,  co w Pe t e r s bu rgu  po 
s t a no wi ą ;  s ądzon o  że a rmią  kau ka ską  znaczni e 
wz mocn ią  i u c hw a lą  jak najene rgiczni ej szą  wo j  • 
nę  p r zec iw  go ra lom.  Z  począ t ku  zd aw a ł o  się 
n a w e t ,  że G r a b b e  zost anie  na sw o j em  miejscu.  
O p o w i a d a n o  sobi e uwagę  Cesa r za ,  którą  uczy­
nił c zy ta jąc  sp r a w o z d a n i e  z nieszczęśl iwej  w y ­
p r a w y ,  w  k tór eui  G r a b b e  całą w inę  bra ł  na 
s ię :  że myl i ć  się le ży  w na tu r ze  l ud zk i e j ,  dla 
t ego też Gen e ra ł ,  k t ó r y  spod z i e wa ją c  się p o m y ­
ś lnego sk u t k u  s w y c h  o p e ra c y i ,  nieszczęśl iwie 
r z ecz  po p ro w a dz i ł ,  g o d n y m  jes t  pożałowania,  
n ie  zaś kary .  T y m c z a s e m  Ksi ążę  C ze rn i cz ew  
w róci ł  z p o d r ó ż y  swojej  do  Pe te r sburga ,  i w s k u ­
t ek  sp r aw ozd an i a  tej tak znaczne j  o soby ,  jak są­
dzą ogó ln i e ,  n ie ty lko  Ge ne ra ł  G r a b b e  o dw o ła ­
n y m  został,  lecz i r e z yd u j ąc y  w  Tył l i s i e  wódz  
nacze lny  zmien ionym.  C hoc i aż  zresztą  mało

co s ł ychać  b y ł o  p o d  s t ra tegi cznym wzg lędem 
o p l a n a c h , k tó r e  na  p rzysz ło ść  post anowiono ,  
m ożn a  by ło  j ednakże  zmi a rk ow ać  z wy  b o r u  G e ­
nera ł a  G u r k o ,  k tó r ego  na miejsce  G r a b b e g o  
po s ł a no ,  —  cz ło w ie k a ,  k tór ego imie p od  wzg lę ­
dem s ł a w y  i t a l entów w o j e n n y c h  nie na leży w c a ­
le d o  na j świe tni e j szych  imion w  Rossyi ,  a le  k tó ­
r y  ma sobi e  z d r o w y  roz um  i moc  cha rak t e ru ,  
—  że p os t ano wi on o  zaprzes tać  o w y c h  w y p r a w  
zaczepnych ,  t y lko  z ys k aw sz y  s i lne o d p o r u e  sta­
nowi sko ,  o d no w ić  znó w  w Dages tan i e  z n i eprzy-  
jacielskiemi poko l en i ami ,  a na w e t  z Szamy le tn  
związki  hand lowe .  O dd a l en i e  G en e ra ł a  G o ł o -  
wiua  b y ło  także sku tk i em p o d ró ż y  minis t ra ,  do  
k tó r ego  uszu doszła  z a p e w n e  nie  j edna  skarga  
p r ze c i w  G o lo w in o w i  z p r z y c z y n y  jego n i ez da ­
tności  admini s t r acy jne j  i ro snące j  co r az  bardz i e j  
z  wiekiem s łabości  pamięc iowe j .  Nacze lnemu  
d o w ó d z c y  w o j s ka  ka uk as k i e go ,  k tó r y  jest o r az  
g en e ra ln ym  gub e r na to r e m tak roz l egłych  i w a ­
ż n y ch  za k au kas k i ch  p r o w i n c y i ,  talent  admin i ­
s t r a cy jn y  po t r zebn i e j s zym jest  j eszcze od t a l en­
tu  wo jennego ,  pon i eważ  mieszka j ąc  dość  da l eko  
od  t ea t ru  w o j n y ,  t r udn i  się t y lko  og ó lnym z a ­
ry se m p l a n ów  w o je n ny ch ,  wszys tk ie  zaś  s zcze ­
gó ły  czyn ne j  w o j n y  p o w ie r z o ne  są p o d w ł a d n e ­
m u  C . e u e r a l o w i  k o m e n d e r u j ą c e m u ,  k l ó r y  z o s t a ­
j ąc  na linii ,  z w y k l e  ma sw o ją  g łówną  kw a t e r ę  
w S t a w ro p o l u  w  ś r o d k u  międ zy  Czerkiesa in i  
i Cz eczeńcami  —  (da l .  ciąg nas t . )

Z  W a r s z a w y ,  dnia  2 .  L is t opada.
Z  polecenia  H e r o l d y i ,  w  da l s zym ciągu s w e ­

go ogłoszenia  z dnia  10 .  ( 2 2  ) S i erpni a  r. b . , 
p o d a j e  do  powszechne j  w iadomośc i ,  iż decyz j ą  
J a ś n i e  O św ie con ego  Księcia  Namies tn ika  K r ó ­
les twa Pol ski ego z dnia  7 .  ( 1 9 . )  Paźdz i e rn i ka
t. r. z apad ł ą ,  a w  odp is ie  w ie r zy t e lny m p r z y
o d ez w ie  Nacze lnego  p ro k u r a to r a  ogólnego  z e ­
br an i a  d ep a r t am en tó w  W a r s z a w s k i c h  r ządzące ­
go Sena tu  H e r o l d y i  ozn a jm io n ą ,  sz l achec two  
dz i edz i czne ,  na b y t e  p r z ed  ogłoszeniem p ra wa ,  
pa nu  W i l h e lm o w i  A n t o n i em u  z P a d w y  2. imion 
W o j c i e c h o w s k i e m u  u ro d z o n e m u  w  Kró le s tw ie  
Polskie'm, obec n i e  zaś w Cesar s tw ie  R ossy j sk i em 
zamieszkał emu ,  w ra z  z he rb em  H a b d a n k  i p r z y ­
domk iem S k a r b e k  na  W o d z i c z n y ,  z a tw ie rd zo ­
ne  zostało,  w W a r s z a w i e  d. 2 8 .  Paźdz .  1 8 4 4 .

F  r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  dn.  2 5 .  Paźdz i e rn ika .

P rz y j ę t e  p rzez  i z b y  p r a w o  o ob ch o dz e n i u  
6ię z dziećmi w f a b r y k a c h ,  oka zu j e  w p ra w d z i e  
d o b r e  chęci  ale do t ąd  na nieszczęście jest t y lko  
m ar tw ą  l i te rą ,  a nikt  j eszcze nie wiedział  s k u t ­
k ó w  tego p r a wa .  R z ą d  s t osown ie  do p r z e p i ­
só w  j ego mianował  i n s pek to r ów  f ab ry czn ych ,
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k tó rz y  co  k w a r ta ł  mają  z d a w a ć  ra p o r ta  o po- 
s t rzeżen iach  p rzez  n ich  w y k o n a n y c h .  Ale o k o ­
liczność  l a ,  że izba p rz ez  źle z rozum iały  ch ęć  
o szczędnośc i  n ie  chcia ła  w y z n a c z y ć  p e n sy i  d la  
in s p e k to ró w  p o p su ła  w szy s tko .  M ian ow an i in ­
sp e k to ro w ie ,  po  w iększe j  części u rz ę d n ic y  i ju z  
z d rug ie j  s t r o n y  iuteressaini o b ło ż e n i ,  w idzą 
w  ty m  n o w y m  im z lec o n y m  h o n o r o w y m  o b o ­
w ią z k u  ty lk o  n o w y  c ięż a r ,  k tó re g o  się jak  n a j ­
p rę d z e j  z b y ć  usiłu ją .  T o  nam  ob jaśn ia  dla 
czego  d o ty c h c z as  rząd  ż a d n y c h  s p r a w o z d a ń  
w zg lęd em  tej w ażne j  okoliczuości  je szcze  n ie  
o t r z y m a ł ,  a jego  n iezap rzeczen ie  d o b re  zam ia ­
r y  ro zb i ją  się o źle  w y b r a n e  ś ro d k i  w y k o n a n ia .  
J e d n a k ż e  rzecz  ta raz  jeszcze  b ęd z ie  izbom  
p rz e d s ta w io n a ,  a ty m  razem  ak ad em ia  n a u k  
m o ra ln y c h  i p o l i ty czn y ch  z w ró c i  uw ag ę  iz b y  
n a  ten  przedm io t .

lł an  W i k t o r  H ugo  z n a jd u je  się na liście p ro -  
m ocy i p rzy sz ły c h  n a  p a ro s tw o .  T y le  ra z y  to  
p o w ta r z a n o ,  że dziś jeszcze  m o g l ib yśm y  o tein 
wątp ić .  R z e c z  je d n a k ż e  jest p r a w d z iw ą ;  ale 
w ieść k rążąca  ko ło  lej n o w i n y ,  złą jest p r z e ­
p o w ie d n ią  dla l i te ra tu ry .  Z d a je  s i ę ,  żc  to  jest 
zw y c ię z tw o  n ie s p o d z ie w a n e ,  fak t  tak  w a ż n y  
jak  wzięcie  Hasty l i i , n o w y  zup e łn ie  p rzy w ile j .  
P a n  H ugo  pa rem  F ra n c y i !  Pan  H ugo ko legą  
patia b a ro n a  P a sq u ie r  i pan a  D ecazes!  w ie lu  
ludzi tem u w y d z iw ić  się nie m o g ą . —  C zeg ó ż  
d o w o d z i  to śm ieszne  p o d z iw ien ie  ? Ze p rzesą ­
d y  w zg lędem  li te ra tu ry  są b a rd z ie j  jak  k ie d y ­
k o lw iek  z a k o rz e n io n e  w  g ru b y m  i posp o l i ty m  
ro zsąd k u  tłumu. P o n ie w a ż  cz ło w ie k  pisze, 
p o n iew aż  s ław ą  o k r y w a  , u c z y ,  z a jm u je ,  a na- 
" e ' ty l k o ,  że  po p ro s tu  baw i sw ó j  k ra j ,  w n io -  
8łl ° w a n o  z lego ,  że jest ty lk o  d o b iy m  do  lego 
Cf,lu- J a k  ty lko  zy sk a ł  s ław ę  l i te r a c k ą ,  od  tej 
•'kwili z ac zy n a ją  d o w o d z ić ,  że  nie jes t  zdo l-  

d o  pełn ien ia  o b o w ią z k ó w  pub liczny ch ,  
■^a zaw sze  go zasadzą w jego g a b in e c ie ,  w  to ­
w a rz y s tw ie  jego  p ió r  gęsich i k a ła m a rz a '  P o ­
tem  jeżeli p rz y p a d k ie m  na tym  w y g n an iu  ho- 
I)0I7  ,S°  8P ° ty k a j ą ,  jeżeli w y r y w a j ą  p o e tó w  
z usciśnień m u z y , i każą  im zas iadać  na p u r ­
p u r z e  F i ixem biirsk iego  p a ła c u ,  w ó w c z a s  os łu ­
p ien ie  jest p o w szech n em . C z y ż  to b y ć  m oże?  
C z y  to p raw da? . . .  ą  s ław n e m u  p isa rzow i dążą- 
c< mu d o  kap itu ło  to w a rz y s z ę  w ą tp l iw o ść  i d w ó -  
^ '•acznosć. Jeże l i  za  ̂ c o  p0(j0 bn ego  z d a rz y  się 
Jakiemu r a d r y  s t a n u ,  p „ d p r e f e k to w i ,  kapltaB- 
81 ie jak ieg ok o lw iek  b ąd ź  d e p a r t a m e n tu , kupeo* 

’,v ' su k n a  lub  w łaścic ie low i fI Vs z e re k ,  k tórego  
W szystkie t r u d y  ogran icza ły  s' i(. „ a prZ0pę(jZe- 
» iu  1 0  lub  1 5  lat sw ego  d o jrza łeg o  ży w o ta  na 
a w k a c h  p a ła c u  B o u r b o n ,  tem u  t0 pozw ala ją

p rze jść  b ez  sa rk an ia  i w ą tp ień .  —  C ó ż  m o że  
b y ć  n a tu ra ln ie jsze g o ?  cóz sp raw ied liw szego?  
k ie d y  taki jes t zw y cza j .  I ) /a  cze g ó ż ,  a b y  
w zn ieść  lu d z i ,  m us im y  zaraz  d rug ich  d ru z g o ­
tać. U la  czegóż m a m y  u ż y w a ć  p a n a  W i k t o r a  
H u g o ,  p a r a  i n  p e t t o ,  j ak o  m aczug i do  r o z ­
b ijan ia  jeg o  d a w n y c h  i p rz y s z ły c h  k o leg ó w ?  
Jeże l i  izba  p a ró w  jest miastem śmierci ( u e k r o -  
po lis ) ,  h o n o r  w stąp ien ia  w iną n ie  jes t  z b y t  w ie ­
lkim. O  ty le  zm niejszacie  sp ra w ied liw ą  s ław ę  
p a n a  W i k t o r a  H u g o ,  a jeżeli macie zos taw ać  
w zgodz ie  z w am i sam em i,  zam ias t  p r z y g o to ­
w y w a ć  m u  t r y u m f y ,  p o w in n iśc ie  m y ś leć  o j e ­
go po grzeb ie .  —  W  d a w n y c h  czasach p a ro w ie  
F r a n c y i  w chodzili  d o  akadem ii  za po m o cą  cz te -  
ro w ie r sz a ;  d o w o d e m  tego jes t d z iad  h rab ieg o  
St.  A ulaire .  —  P a n  F lugo  p o d o b n ie  p o s tę p u je  
z pa łacem  lux em bu rgsk im ; p rze d s taw ia  się tam  
z c z te rem a  w ie r s z a m i , k tó r e  n a ty c h m ias t  n a ­
tchnęła  noga  pani D o s h e :

M o je  i l luzy e  giną,
B o  w id z ę ,  żes mnie mamiła,
P o w in u a b y ś  zos tać  tu l ipanem ,
B o  u n ó g  tw o ich  w idzę  jeg o  c y b u łk ę .

N ie  s łuszn ie  u t r z y m y w a n o ,  że  len m ad ry g a ł  
b y ł  z a im p ro w iz o w a n y  u p . Z im erm ann .  W p r a -  
w dzie  na w ie czo rze  u s ław n ego  fo r tep ian is ly ,  
p. W ik to r  H u g o  widział po  raz  p ie rw szy  nog i 
pani D o s h e ,  kształtem do  w o ło w y c h  p u d o b u e ; 
a le ró w n ie  o k r o p n y  jak  te nogi c z te ro w ie rsz  
został u ło ż o n y  sw o b o d n ie  w sa lonach  na p lacu  
k ró lew sk im . —  C ie k a w a  r z e c z ,  czy  s z a n o w n y  
ak ad em ik  zezw oli  na  t o ,  b y  ten z n a k o m ity  
c z te ro w ie rsz  miał h o n o r  b y ć  w y d r u k o w a n y m  
w jego d z ie łach  e d y c y i  zup e łne j .

Z  d n i a  2 9 .  P a ź d z i e r n i k a .
M arsza łek  B u g ea u d  d. 2 0 .  L is to p ad a  w M a r ­

sylii s p o d z ie w a n y  i miasto  p rz y g o to w u je  d lań  
u ro c z y s te  p rz y ję c ie .  L is ty  z A lg ie ru  z  d. 2 0 .  
m. b. d o n o sz ą ,  że  ciągle p a ro s ta tk i  z w o jsk iem  
d o  D e l ly s  o d c h o d z ą  i po w stan ie  K a b y ló w  n a  
w sch o d z ie  c o ra z  b a rd z ie j  sie sze rzy .  M arsza lek  
B u g e au d  m in is trow i w o jn y  miał w y t łu m a czy ć  
k o n iecz no ść  po d b ic ia  n a raz  z w ie lką  energią  c a ­
łe j ziemi K a b y ló w ;  w  ty m  ce lu  zażądał p o d o ­
b n o  w zm ocnien ia .

T r ą b a  m o rsk a  w połączen iu  z o k ro p n ą  b u rzą  
J .  2 2 .  m. b. w C e lle  w ie lk ie  z rządz i ła  s p u s to ­
szenia  ; 1 2  s ta tk ó w  ry b a c k ic h  z 3 0  osobam i z a ­
to n ę ło ,  6  o k rę tó w  h a n d lo w y c h  w porc ie  z c a ­
ły m  ład un k iem  w o d a  p o c h ło n ę ła ,  wiele d o m ó w  
zaw a li ło  s ię ,  d a c h y  zos ta ły  po zn o szo n e  i m n ó ­
stw o  ludzi p o k a lec z o n y ch .  M in is te r  h a n d lu  w y ­
z n a c z y ł  już  2 0 , 0 0 0  fr . dla niesienia ty m cz aso ­
w e j  p o m o c y  un ieszczęś l iw ionytn .  S to so w n ie
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do  doniesień z Lugdunu  R odan  ciągle przyb ie ra  
i obawiają się wielkiej powodzi.

Podług pew nych  wiadomości 2 5 ,0 0 0  szluk 
broni do  N aw arry  p rzem ycono ; wszystkie d o ­
niesienia w tern się zgadzają, że aresztowanie 
Amettlera , Martella i innych w ybuchu  daleko 
rozgałęzionego spisku nie zniweczyło, lecz la­
k o w y  tylko nieco przewlekło.

Dzisiaj dany  będzie wielki bankiet w .m in i-  
s te ryum  wojny, aby uczcić pamiątkę dnia, w któ­
ry m  przed 4 laty gabinet Guizof-Soult stanął 
u  steru zarządów. Sądzą w szelako, że Pan 
Guizot, znow u cierpiący, na nim nie będzie obe­
cnym. —  O d  rewolucyi L ipcow ej nie miała 
F ra n cy a  ministeryum, k ló reb y  się przez 4 lata 
u trzym ać mogło.

R ząd  franeuzki ważne z M a d ry tu  otrzym ał 
wiadomości. Ministeryum hiszpańskie donosząc 
o przyjęciu, jakiego przedłożony Kortezom p ro ­
jek t  reform y konstylucyi hiszpańskiej z r. 1 8 3 7 .  
doznał,  oświadcza następnie, ze pomimo mało- 
znaczącego wzburzenia, które się początkowo 
objawiało , ministeryum jednak w stanie spokoj.  
ność i porządek w stolicy równie jak  w  całym 
k ra ju  utrzymać. W y m a g a  ty lko od gabinetu 
francuzkiego, ażeby  czujnie baczył na zabiegi 
Karlistów i Esparleryslów i kordon  nad granicą 
pirenejską wzmocnił. J a k o ż  w i s t o c i e  d o n o s z ą  
ze wsząd, że to wzmocnienie do skutku p rzy ­
p row adzają  a z Marsylii dochodzi wieść, że lam 
wielu w ychodźców  hiszpańskich aresztują. K ró ­
lowa K rys tyna  sam a, na pozór  przynajmniej, 
bardzo  spokojna ,  oświadczyła się z zamiarem 
udania się dnia 25.  L istopada do N eapolu ,  aby  
tam b y ć  obecną na uroczystościach ślubu X ię-  
cia A um ałe ,  w p rzypadku  że o b rady  nad p ro ­
jektem do reform y w Stanach o tyle postąpią, 
iż się pomyślnego onych w ypadku  spodziewać 
będzie można. K ró lowa przez brata swego for­
malnie zaproszoną została; z N eapolu  uda się 
do R z y m u ,  gdzie się jej już od  dawna spo­
dziewają.

S łychać,  że znakom ity ,  w E u ro p ie  znany 
b ardzo  zakon religijny, którego nigdy nie traiił 
za rzu t ,  zeby się do sp raw  politycznych mie­
szać miał,  u ministeryum w o jny  wniesie, aby  
mu pozwolono założyć w Algeryi trzy klasztory 
ua wzór o n y c h , które w Tessałii na górze Athos,
11 a Sórze Carm el i w innych częściach W s c h o ­
du  istnieją. M ieszkańcy tych klasztorów w y ­
łącznie tylko rolnictwem trudnić się mają i w c e ­
lu oparcia się napadom A ra b ó w ,  jakiś rodzaj 
milicyi zakonnej u tworzyć chcą, która nie p r z y ­

puszczając do szeregów swoich żołnierzy ś w i e c ­

kich, jednak  p o d  nadzorem władzy wojskowej

zostaw ać ma. Podług planu każdy  z klaszto­
rów  miałby po 6 0 0  mieszkańców, równie zdol­
nych  do noszenia ryd la  i pługa, jak i flinty i pa­
łasza. W ła d z a  cywilna i w ojskowa ma mieć 
najw yższy dozór nad temi nowerni osadami i |  
część wszelkich plonów ma b y ć  przeznaczoną 
dla mieszkańców okręgu , w  k tórym  klasztor 
leży. —

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  d. 26 .  Października. 

K ażdy  widzi,  że O ’Connell i jego stronnicy 
pod fałszywym pozorem pragną ty lko zyskać 
pieniądze. W i e  on o tern dobrze  jak każdy 
in n y ,  że łatwiej księżyc na ziemię ściągnąć, jak 
doprow adzić  do skutku jego pierw iastkowy plan 
repeal u lub leż now y  jego plan federałizmu.—  
Ale pod pozorem przeprowadzenia jednego zuicb, 
wyłudził ou od ludu najuboższego w świecie kil- 
kakroć  sto tysięcy funt. szterlingów, a pod p o ­
zorem dokonania drugiego będzie dalej p row a­
dził swój system niszczącego wysysania go. __
Ponieważ federalizm musi znieść zupełnie repeal, 
przeto pokazuje  s ię ,  że O ’Connell tylko oszu­
kuje swoich w spółobyw ateli ,  i oszukuje ich 
w sposób najnędzniejszy ,  ch y b a ,  że im zapłaci 
co do grosza wszystkie pieniądze od nich pod 
pozorem  repealu w yłudzone.  — Czyż zapła­
ci? P y tan ie  to wiele śm iechu  wznieciłoby w Ir- 
landyi. O  nie ,  O ’Connell tak dobrze zna, jak  
każdy  inny  "podw ójną trudność zw rotu  pie­
niędzy. « Nie możemy ograniczyć czasu jego 
działania do ostatnich lat 1 4 ;  już przed aktem 
em ancepacyi,  szachrował on w p o dobny  spo­
sób. O ’Connell  zw yk ł  się w ychw alić  że on 
przeprowadził  akt z 1 8 2 9 .  r. Tw ierdzenie to 
jest zupełnie niesłuszne. Bil len odwlókł on  
o lat 20 .  N iech tylko ktokolwiek odczyta ro ­
zmaite m ow y obrońców  katolików w rozpra­
wach od 1 8 0 5 .  do 1 8 2 9 .  r. a wówczas zoba­
c z y ,  ze największą trudność ,  jaką do zwalcze­
nia mieli lord P lunkett ,  lord Grendvilh, i f. d. 
stanowiło  postępow anie i działanie 0 ’Connella  
z j ego "katolickim komitetem* i "katolickiem 
stowarzyszeniem.« T eraz  należy rozważyć (en 
fakt g łów ny, że k iedy  w 1 8 2 9 .  r o k i /m i n i -  
strowie przystali w końcu  na ten krok n iebez­
p ieczny , nie można by ło  naprzód  postąpić 
w tym względzie ani k ro k u ,  dopóki O ’Connell 
nie został do milczenia sk łoniony przez zniesie­
nie "rzymsko-katolickiego stowarzyszenia.* J e ­
żeli te fakta nie dow odzą , że O ’Connell eman- 
cypacyę  opóźnił a nie p rzysp ieszy ł, wówczas 
polityczna loika już niczego odtąd dowieść nie 
zdoła. Pomimo tego cały fundusz s tow arzy­
szenia, w ydar ty  b iednym , w p ły„ą j do  kieszeni
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O ’C on u ella ,  jako n a g r o d a  za usługi oddane  
przez od w leczen ie  aktu, do którego w końcu  
okoliczności zmusiły. Znaczna k orzyść ,  jaką 
O ’C onn ell  odniósł z  tego pierwszego porusze­
nia skłonila| go do ustanowienia dzisiaj repeali- 
stowskiej agitacyi. Jest  to doskonały  sposób  
oszukiwania ludzi ,  szachrajslwo zapomocą d o ­
b row olnego  podatku, podatek n a łożo n y  na g łu ­
pstw o , a który agitatorowi przyniós ł przynaj­
mniej 2 0 0  do 3 0 0 , 0 0 0  f. st. K a żd y  cz ło w iek  
rozsądny w  Anglii ,  na stałym ląd z ie ,  naw et ka­
żd y  rozsądny Ir landczyk , w ie  o tem dobrze. 
N a w et  Stany Z jednoczone A m eryki poznały  tę 
tajemnicę repealu. -Łatwo z resztą ob liczyć ra­
chunki O ’Conella z katolikami. Za zw lekanie  aktu  
em ancypacyi przez lat 2 0 ,  renta katolików w y ­
niosła ok o ło  5 0 , 0 0 0  f. st. za obietnicę repealu,  
1 4  łat ciągnącą s i ę , składki dla repealu i O ’C on -  
nella w y n io s ły  o k o ło  2 5 0 , 0 0 0  ft. s t . , na urzę­
dach i posadach dla cz ło n k ów  swej rodziny z y ­
skał on oko ło  3 0 , 0 0 0  funt. st. co razem uczyni  
summę ogólną 3 3 0 , 0 0 0  ft. st. Za prawdę za­
nadto podchlebiali O ’C on n e llo w i c i ,  którzy j e ­
go zaw ód nazywali zdradzieckim i buntow ni-  
czym . O n  składa się z daleko niższych i z w y -  
cz ajniejszych przestępstw, a jeżeli teraz k ied y ­
kolwiek zn ów  agitatora p od  sąd pociągną, to 
sp od ziew am y s ię ,  i e  niejako szerzący pow sta­
n ie ,  ale  jako prosty  oszust oskarżonym  będzie  
1 jak najszczerzej radzimy, aby  mu proces p o ­
dobnej treści w y to c z o n o .« —  T aki jest język  
dziennika ministeryalnego w zględem  s ławnego  
ae'*atora. —  S t a n d a r d  tu stara się razem  
z «iechęcić Ir landczyków  ku O C o n n e l lo w i  i 
poniżyć go jak n ajb ard z ie j; nie w iadom o czy  
dopnie k ied y k o lw iek ,  naw et większem i jeszcze  
oszczerstwami, tych 2ch  trudnych nader celów.

^ r°dki przedsięwzięte  przez w ładze city lon-  
Jńskiej względem  przypuszczania  w id zó w  

P rzJ  pośw ięceniu  n ow ej g iełdy spraw iły  w iel-  
•c oburzenie w publiczności. S t a n d a r d  tak 

o tem m ów i;  ^ L ondynu ludność licz v prze­
t o  dw a miliony mieszkańców. Przypuścić  
m ożn a , źe czwarta część wszystkich mieszkań­
ców  radaby w Poniedziałek p o ch o d ow i temu  
tow a r zy sz y ć ,  n iepodobna zaś, a b y  5 0 0 , 0 0 0  
ludzi pomieścić się mialo na ulicy z Charing-  

ross, do C ornhill ,  C(jz dopiero , a b y  się p o ­
ruszać mieli. G d y b y  c jty  ś r o d k ó w  tvch nie

, Przedsięwzię ła , padłoby ofiarą kilka set, 
'" °Ze kilka tys ięcy  ludzi. Jest to najlepszy  

ow ód przeciw  wszystkim przytaczanym niedo-  
rzecznościom i przeciw o b u rza, ąct:j’ uchwale,  

y  ulice dla p ieszych  zamknąć, śr o d k u  lego  
ch w yco n o  się dla w y g o d y  pochodu królew ­

sk iego ,  ty lko  dla zabezpieczenia życia  o b y w a ­
teli. Śmiesznością jest przytaczać p rzyk ład  
p o ch od u ,  który królowa Elżbieta do city k ie ­
d yś  odbyła . W t e d y  nie l ic zy ł  L o n d yn  ani 
dziesiątej części dzisiejszej lu d n ośc i ,  a ulice, 
przez które pochód królewski p rzech od z ił , b y ­
ł y  w ted y  już tak prawie szerokie jak i dzisiaj.* 

Z Dublina donoszą , że  kilka znakomitych  
cz ło n kó w  partyi federalistycznej w  jeduem  
z miast irlandzkich o d b y ć  ma temi dniami zjazd  
końcem  przygotowania  sw y ch  zasad. P an ow ie  
Crawford i C ra y  należą do nich. Publiczna  
ta dekłaracya w zbudza wielką ciekawość; w szak­
że sądzą pomimo to ,  że  takowa nic innego za­
wierać nie b ęd z ie ,  jak ty lko  przyjęc ie  zasady  
ustaw odaw stw a m iejscow ego , któreby się tylko  
do przedmiotów spraw czysto  m iejscow ych roz­
ciągać pow inno.

H i s z p a n i a .
Z P a r y ż a ,  dnia 2 9 .  Października.

D epesza  telegraficzna z Hiszpanii.
M a d r y t ,  dnia 2 5 .  Października. —  O b ra d y  

nad adresem odpow iadającym  na m ow ę od t r o ­
nu dzisiaj przed połuduiem w  Senacie  zak o ń ­
czono. W sz y s tk ie  paragrafy projektu kommis-  
sy i prawie jednom yśln ie  przyjęto.

Z M a d r y t u ,  dnia 2 1 .  Października. 
N adejśc ie  manifestu Espartery łączy  się z ró- 

znemi projektami, z  których o podw ójnej  c z y n ­
ności burzycieli  w nosić  można. Pan Lernery, 
b y ły  adjutant Espartery, potem gubernator M a ­
drytu , k iedy  N arvaez  stolicę ob lega ł ,  otrzym ał  
b y ł  od rządu p ozw olen ie  osieść w W allad o li -  
dzie ,  a to na dane s ło w o  h on oru , że  się ztam- 
tąd nie oddali . N agle zniknął ztamtąd. A m et-  
tler, Santa C ru z ,  (który  pow staniem  Kartage-  
n y  k ierow ał,  i inni)  ujęci zostali przez w ładze  
francuskie, właśnie k ied y  do Katalonii wtargnąć 
chcieli.

Z P a r y ż a ,  dnia 2 8 .  Października.
Z pew nego źródła zaręczyć  m ożem y, że  do­

niesienia dziennika M  o r n  i n g  - A d v e r t  i s e r  
o zawarciu ugod y  p om iędzy  D on  Carlosem  
a królową Krystyną od początku do końca p rzy ­
najmniej są zb yt p ory w cze  i przedw czesne. Ze  
p om iędzy  dw orem  madryckim a wygnańcami  
w  B ourges do zbliżenia p rzyszło ,  to jest rzc- 
*zą wiadom ą; zdaje się prócz tego bardzo po-  
dobnem do p r a w d y ,  że kwestya względem  za­
łatwienia sporu o tron hiszpański zapomocą mał­
żeństwa w  n ow szym  czasie zn ów  ożyw ion ą  zo ­
stała. Zaślubienie królow ej Izabelli z księciem  
Asturyi jest bez wątpienia życzeniem  dw oru  
m adryck iego , a D o n  Carlos nie jest od  tego, 
iż b y  p 0 d takim warunkiem zrzec się prełensyi
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sw oich  do  k o ro n y .  Ale p o ro zu m ien ie  się w z g lę ­
de m  w a ru n k ó w  i form  lego p o łączen ia  p ra w  o- 
b u s t rn n n y c h  jes t n a d e r  t ru d n e .  D o n  C a r lo s  
o bs la je  m o cn o  p rz y  sw oich  m y ś la c h ,  a d w ó r  
m a d r y c k i  nie m o że  n a tu r a ln ie  d o p u śc ić ,  a b y  
d o ty c h c z a s o w y  rząd  k ró lo w e j  Izabelli  u w a ż a n y  
b y ł  za u z u rp a c y ą .  O b o k  lej g łów nej t r u d n o ­
ści u p rzą tn ąć  jeszcze  na leż y  wiele in n y ch  w zglę­
d ó w ,  p rz y  k tó r y c h  n ie  o be jdz ie  się b ez  długich 
k o ro w o d ó w .  Azatein n e g o c y a c y e  da lek iem i są 
je szcze  od  końca.

T y m c z a s e m  p o jaw ia ją  się n iena j lep sze  syn t-  
p tom ata  w  p ó łn o c n y c h  p ro w in c y a c h  a m ian o ­
w icie  w N a w a rz e .  O b a w ia ją  s ię ,  a b y  k w e s ty a  
k o n s k r y p c y jn a  nie b y ła  z nó w  bezp ośred n im  p o ­
w o d e m  d o  n o w eg o  przes ilen ia .  N a w arra  ma 
się  za w o ln ą  od  o b o w ią z k u  d o  s łużby  w o jsk o w e j  
i p o k a z u je  się g o low ą i %v ty m  ro k u  nie d o s ta ­
w ić  na ło żo n e g o  k o n t in g e n su .  R ząd  ze  sw ej 
s t r o n y  b o i  się o czy w iśc ie  użyć  g w a ł tu ,  k t ó r y ­
b y  z a p e w n e  b y ł  hasłem do  n o w e g o  z ab u rzen ia ,

C z e c h y .
D o n o szą  z B r i in n ,  że  u c z o n y  A u g u s ty a n iu  

K I  a c e l  p ro fe sso r  n a u k  f i lozoficznych  tamże, 
z  u r z ę d u  sw ego  z ło żon y  został. O b w in ia ją  go 
o  dążności w sze chs ło w iańsk ie ;  s ły ch ać  o r a z ,  że 
w y k ł a d a ł  n au k i  n iez g o d n e  z zasadam i kościo ła  
rzy m sk ie g o .

B e l g i a ,
Z B r u x e l i ,  d n ia  2 0 .  P aźdz ie rn ika .  

W c z o r a j  w ieczorem  w  n iin is te ryuu i sp ra w  
zag ran iczn y ch  zam ien io n o  ra ty f ik a c y e  tr a k ta tu  
h a n d lu  i żeglugi,  z a w a r te g o  w dn . 1. P aźd z ie r­
n ika  z  n iem ieck im  zw iązk iem  ce lny m . M o n i -  
t e u r  og łos ił  tę w iad o m o ść  i t r ak ta t  rzeczo ny .

S y r y a.
Z  B e j r u t u ,  d n ia  2 .  P a ź d z ie rn ik a .

P o r t a ,  j a k  w ia d o m o ,  po s tan ow iła ,  a b y  ch rze-  
ś c i a n ie L ib a n u  p o d rz ę d n y m i  b y li  w  s to su nk u  d o  
D r u z ó w ,  lu b o  em ig ro w ać  im w olno .  Ś ro d k a  
tego  w ie lu b y  się c h w y c i ło ,  g d y b y  w iedzie li ,  co  
z g ru n tam i sw y m i począć  m a ją ,  na k tó re  w o b e ­
c n y c h  oko licznośc iach  uie lak ła tw o  zna leź liby  
k u p c ó w .  D la  tego leż n ieu k o n le n to w a n ie  M a- 
r o n i tó w ,  k tó r z y  da leko  w ięce j  posiada ją  g r n n . 
t ó w ,  aniżeli D ro z o w ie ,  ry ch le j  c zy  późnie j  p e ­
w n o  do  w y b u c h u  p rz y jd z ie ,  a Halil  basza, 
k tó r y  to  p r z e w id u j e ,  od ło ży ł  w y k o n a n ie  n a d e ­
s łany ch  uiu ro z k a z ó w  i pisał d o  K o n s ta n ty n o ­
p o la  o  n o w e  in s l ru k c y e .

C z ę ść  e sk a d ry  tu reck ie j  stoi c iągle w za to ce  
S. J e r z e g o .  L )„  D ż e b o i lu ,  S a id y  i K eir  cl 
K am a m  w y s ła n o  w o js k o ,  gd vż  m ię d z y  M ulua-  
lisaini d o  n ieb ez p iecz n y ch  p rzy sz ło  zab u rzeń .  
Karnik b a s z a  p o łączy ł  się p o d o b n o  Z baszą M a-

ra sz t i ,  a spo in ie  z je d n o c zy l i  się z armią A n a to ­
lii,  a b y  zaciąg w o jska  energ iczn ie  o d b y w a ć ,  
g d y  tym czasem  milieya lądow a w ciąż  g ro m a ­
d n ie  z b ie g a ,  a b y  je j  d o  w o jsk a  l in iow ego nie 
wcielać.

Stany Zjednoczone Ameryki północnej.
Z  N e w - J o r k u ,  dnia  1. P aźd z ie rn ika .

D la  p a r ly i  tak n a z w a n y c h  N a tiv e s ,  k tó ry c h  
począ tek ,  cel i k r w a w e  excessa b y ł y  po tęp ien ia  
g o d n e ,  z ac z y n a  się po  k ró tk im  czasie  ich is tn ie­
n ia  god z in a  ag o n ii ,  k tó ra  śm ie rć  zw ias tu je .  L e ­
d w o  miała czas ustalić się w  w ła d z y ,  jak ie j  
w  o s ta tn ich  o b o ra c h  N o w e g o  J o r k u  dostąp iła .  
J a k o  po li tyczna  p a r ty a  sam a  so b ie  zg ub ę  p r z y ­
sp ieszy ła .  Pi zed  k ilku dniam i p o p rz y  bijali o d e ­
z w y  zw o łu ją c e  z e b ra n ie  w celu o b ra n ia  k a n d y ­
da ta  ich p a r ty  i na mie jsce  g u b e rn a to ra  N o w e g o  
J o r k u  p rzec iw  k a n d y d a to m  d e m o k ia ty c z u y in  
i w h igow sk im . Ale le d w o  ty lu  się zna laz ło  
u c z e s tn ik ó w ,  a b y  b ió ro  u z u p e łn i ć ,  a P re z e s  
ogłosić  musiał o d ro cze n ie  z e b ra n ia  aż  d o  1 5 .  
L is to p a d a ,  t. j, p o  sk o ń c z e n iu  o b o iu .  T a k  
s m u tn y  k o n iec  ma p a r t y a ,  k tó ra  ty le  ha ła su  n a ­
rob iła .

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a ń s k i e g o .

Do
M ..................... S K  I  E  *i O ,

na trakcie pomiędzy Turnogrodem a B ił­
gorajem zamieszkałego. * )

O h !  d la  B o g n  —  m ó j  s z la c h c ic u  
Z  o k o l ic y  T a r n o g r o d u  —
A  j a k i e g o ś  ty  n a r o d u  ?
T o ś  ty  c h y b a  n a  k s i ę ż y c u ,
L u b  za  p iecem  vr d o m u  s i e d z i a ł ,
Ż e ś  s ię  j e s z c z e  n ie  d o w i e d z i a ł ,
C o  się  w  n a s z y m  d z ie j e  k r a j u ,
M ó j  s z la c h c ic u  z B i ł g o r a j u  !

, T o  ty  n ie  w ie s z  j e s z c z e  o t ć m ,
Z e  n am  b r a c i a  m r ą  pod  p lo te iu  —
I d z iw is z  s i ę ,  c z e m u  s m u tn ie  
B r z m i ą  dz iś  p o l s k i c h  p i e w c ó w  l u t n i e !
M o ż e  m a ją  p ia ć  o  r a j u  
O l a  s z l a c h c i c a  z  B i ł g o r a j u !

O !  z a p e w n e  —  d la  s z la c h c ic a  
T e n  k r a j  p o l s k i  — to  r a j  d r u g i !
C h ło p !  p a ń s z c z y z n a ,  s ł u g i ,  c u g i ,
D o b r a  k u c h n i a  i p iw n ic a  —
P o  o b ie d z ie  k o n c e p t  p u s ty ,
A lb o  w i e r s z y k  j a k i  t ł u s ty ,
P e g o  t r z e b a  po  z w y c z a ju  
•Szlachcicowi 7  B i ł g o r a j u !

) Z o b a c z  w N r z e  257. G a z e ty  P o z n a ń s k i e j  d o 
n i e s i e n i e  z G a l i c y i  p. M  sk ie g o .
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A In jakby na złość, panie, —

Ci poeci wciąż  nam p lączą ,
J a k ą ś  t rw o ż ą  nas rozpaczą  —
J a k i e ś  sz lo ch y ,  j ę k i ,  łkanie.

P o  co b i a d a ć ? . ,  W s z a k ż e  d aw n ie j ,  —. 
N iech  im św ia t ło ść  w ieczna  św ie c i ,
C o  to byli  za poeci ,
G rz e c z n i ,  dowcipni i stawili ;
K ra j  się we krw i b roczył  cały,
Oni piali m adryga ły ,
M a d ry g a ły  i S ie la n k i ,
D o  k o c h an k a ,  do k o ch an k i !

A tu dzisiaj  — żal się B o ż e ,
L ad a  j a k i  ry m o g n io te k ,
L edw ie  k i lka  skleci zw ro tek  —
Ju ż c i  po sm etarzach  orze  —
R ę ce  lamie i u sy c h a ,
Z a  czćmś tęseb n i ,  k w i l i ,  w z d y c h a ,
1 wciąż  płacze po sw ojem u —
1 smuci się — B óg  wie czem u? —

O h! dla B o g n ,  mój sz lachcicu  
A okolicy  T o r n o g r o d u ,  —
A jak ie g o ś  ty n a ro d u ?
' l o s  ty chyba  na ks ięży cu ,
L ub  za piecem w domu siedz ia ł ,
Ż eś  się jeszcze  n ie  d ow iedzia ł ,
Czemu w polskim p lączą  k ra ju  —
S ta ry  baju z B i łg o ra ju !

Z P o z n a n i a .  —  G az e ty  t u t e j s z e j  k o ­
ścielnej wyszedł Nr.  44 .  i zawiera: O  kościele 
jako gminie c l irys lusow ej .—  Doniesienia z ar- 
Giidyecezvi Poznańskiej ,  W ro c ła w sk ie j ,  T r e ­
nerskie j. '— F r a n c y i . — Postępy kościoła k a to ­
lickiego w Anglii Zam achy na kościół kato-
llt:ki w Rossyi. — Z Austryi. —  Turcy i.   Ba-
" a r y j  —  2  Australii. — Uwiadomienie.

Z W a r s z a w y  dnia 2. Paźdz. —  W  łych 
£*»ach opuścił prasą d rukarską ,  w y d a n y  przez 

:,)°tana Z. N iezabilow skiego: " K a l e n d a r z  
1 > 0 ws z e c l i n y  na  r o k  z w y c z a j n y  1845,** 
i : ‘"  i era ją,.y pożyteczne wiadomości w y p ra co ­
wane przez najznakomitszych u nas uczonych, 
jako to: przez Adr. Krzyżanowskiego, M O cza­
powskiego, Kaz. W ł .  W ojcieckiego, Ant. W a g ę  
• innych , z zastosowaniem do pierwszego użv- 
*ku i g łów nych  potrzeb  k raju ,  jako  leż miesz- 
c*ący w sobie wszystkie najnowsze poslanowie- 
llla rządowe.

S z a d k a  b e z i n t e r e s o w n o ś ć .  W  An-
gdzie większa czc;ść zwierzchniczyrh urzę- 
była wolnym w yborem  osadzaną, nakłada 

• "a każdego, coby  podobnego  miejsca nie 
1 z. 'jal, karę pieniężną. Z, lego pow odu w y- 

1 zy I się n iedawno w L ondynie  rzadki w v p a -
( nadzwyczajnej bezinteresowności i zupel-
r ®° 2Bparcia się wszelkiej ambicyi. p au j'|,
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Tegg, księgarz, z łoży ł karę  pieniężną 4 0 0  fun­
tów  szterlmgów ( 1 6 ,0 0 0  zł. p.) ponieważ nie- 
chciał przyjąć ofiarowanej mu znacznej bardzo 
posady  szeryfa. S topień szeryfa jest w  wiel- 
kiem pow ażaniu  w Anglii i ma niemałe w p ły ­
w y ;  szery f  jest prawą ręką wykonaw czej wła­
dzy. J e d n a  tylko nieprzyjem ność łączy się 
z urzędowaniem szeryfa; jeżeli się nikt nie z n a j ­
dzie k toby chchial powiesić w inowajcę sk a za ­
nego na śmierć, natenczas musi sam szeryf to 
uczynić. Przytein są dochody szeryfa bardzo  
znaczne. Jednak  p. Tegg zapłacił z radością 
swoją k a rę ,  a gdy  się dowiedział iż złożonych 
przez niego 4 0 0  funtów użyto na uposażenie 
nowej szkoły ,  dołożył jeszcze z własnego p o ­
pędu  1 0 0  funtów do pomienionej sumy, aby  ta 
z jego okoliczności powstać mająca szkoła, 
tern godniej odpowiadała swem u założycielowi. 
O p ró c z  tego obdarzy ł ją jeszcze doborną  bi- 
blijoteką.

O B W I E S Z C Z E N I E .
, Z p o w odu  przełożenia b ruku  na przedmieściu 

Sgo  VNojciecha, została ulica Śgo W o jc ie c h a  
zamkniętą , o czein publiczność interessującą 
nmiejszem zawiadamiam.

P oznań ,  dnia 4. L is topada 184 4 
_______________Prezes Policyi M i n u t  o li.

S P K Z E D A Z  K O N I E C Z N  A.
S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i  w P o z n a n i u ,  

dnia 14. Sierpnia 1844. r. 
N ieruchom ość tu  na przedmieściu St. M a r -  

c i ń s k i e m  pod  liczbą 2(13. leżąca, do  K r y ­
s t y n  n a  Z i m m e r  m a n n  a i jego żony  F l o ­
r e  n i y  n y  z N i t s  c li k ó w na leżąca, oszacow ana 
na 9845 Tal. 3 sgr. w edle taxy ,  mogącej b y ć  
przejrzanej w raz  z w ykazem  hipotecznym i w a ­
runkami w  Begis tra łurze,  ma byct

d n i a  11.  M a r c a  18*45. r. 
przed po łudniem  o  godzinie l l s t e j  w miejscu 
zw ykłem  posiedzeń sądowem  sprzedana.

W s z y s c y  niewiadomi pretendenci realni w zy ­
wają się. ażeby  się pod  uniknienięm prekluzyi 
zgłosili najpóźniej w terminie oznaczonym .

Niewiadomi z p o b y tu  w spółsukcessorow ie 
właścicieli rzeczonej nieruchomości, mianowicie: 
a- Augusta Ziminermann, córka K rysztofa Ziin-

inermanna,
b Maciej Z im m erm ann , syn Dawida Zimmer- 

inanna,
c. dzieci zmarłego w Xiąźu Jana  Bogum iła Na­

tana Nitscłike, jako to:
Karolina Rozyna,
Anna Zuzanna,
F loren tyna ,
R ozyna  F lorentyna,
D oro ta  Wilhelmina,
F e rd y n an d ,  i 
Benjamin, 

rodzeńs tw o  Ń itschke,  i
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d. dzieci Karoliny Reichward, dawniej byłej 
zamężnej Ziebold:

Jan,
Fryderyk,
Emilia i 
Rudolf, 

rodzeństwo Ziebold, 
zapozywają się niniejszem publicznie.

Z a  p o z w ą  n i e  w ł a ś c i c i e l a  z n a l e z i o ­
n y c h  m o u e t.

Ze 4. tygodnie przed Stym Michałem 1843. r. 
znaleziono w J a n k o w i e  powiatu Szredzkiego 
w  ogrodzie gospodarza Stanisława W aligór­
skiego w ziemi pół stopy pod powierzchnią 375 
sztuk różnych starych srebrnych monet. W s z y ­
scy, którzy do znalazku tego pretensyą jaką 
do własności mieć mienią, wzywają się niniej- 
sze'm, aby takowe najpóźniej w terminie tym 
końcem przed W nym  Lewandowskim Assesso- 
rem w lokalu naszego Sądu

n a d z i e ń  13.  S t y c z n i a  r. 1 8 4 5 .  
naznaczonym podali i udowodnili, w przeciw­
nym bowiem razie z znalazkiein tym podług 
prawa postąpionein będzie.

Szroda, dnia 21. Września 1844.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

Komitet towarzystwa naukowej pomocy po­
wiatu S z a m o t u l s k i e g o ,  kładąc wyznaczenie 
krótkiego terminu za przyczynę nie zjechania 
się szanownych członków na walne zebranie 
w dzień 28. Października, ustanowił więc 15. 
Listopada, na który się wszystkich, znów do 
Szamotuł zaprasza z nadmienieniem, iż zarazem 
zaległe składki roczne, i że tak nawet powie­
dzieć trzeba — od niektórych d w u l e t n i e ! !  — 
Z chęcią przyjmowane będą.

Madame D r o z ,  demeurant dans la maisou 
K n i f f k a ,  se propose de prendre pour une mo- 
dique pension de jeuncs Demoiselles, qui se de- 
stinent a la vocation de gouvernante dans la 
seule ide'e quelles parleut correctemeut et faci- 
jement le franęais.

Podaję niniejszem do publicznej wiadomości, 
że mianowany na Kommissarza Sprawiedliwości 
p rzy  tutejszym Król. Miejsko-ziemskim Sądzie 
i Notaryusza publicznego w  obwodzie Depar­
tamentu Król. Sądu Głównego w B y d g o s z c z y  
dniem dzisiejszym urzędowanie objąłem.

Łobżenica, dnia 1. Listopada 1844. 
_____________________________  R a b e .

Jmci Pan J ó z e f  G ó r z y ń s k i ,  syn W go. 
P r o t a  G ó r z y ń s k i e g o ,  zechce się zgłosić do 
Hotelu Wiedeńskiego w Poznaniu w ważnym 
interessie, gdzie go niżej podpisany oczekiwać 
będzie w dniu 26. b. m. i roku.
_ A. P s t r  o k o ń s k j.

F u n t  p r a w d z i w i e  w a ż ą c y c h  ś w i e c ł o ­
j o w y c h  p o  5 s r b  g r o s z y  2 fen.  i 8 f u n t ó w  
t w a r d e g o  m y  d l a  za j e d e n  T a l a r  s p r z e ­
d a j e  b r - S e i d e m a n n ,

fabrykant świec i mydlą przy Chwali- 
szewie Mr. 91.

200 do 250 cetnarów siana dobrego jest do 
sprzedania. Dalsze warunki i siano wskaże

O f f i e r s k i ,  w starym rynku Nr. 25-

Pod Nrem 12. wielkich Garbar stoi magiel 
kręcona do użycia publiczności za pomiermł 
opłatą; jest tam także z w y c z a j n a  m a g i e l  na 
przedaż.

t l n ż e  91iigeinv>
p ó łg ę s k i, <Iużc W ło sk ie  

marony, T e lia u r r tik ą  rzepkę, 
Mai£<!. kwartą k a p u ję , śuirżc  
sardines d i'ltuile, świeżcW Io- 
sklc grnszki i p n in d c , śnieźe  
Mosk. Ntrążki rukrowc, m ixed  
MHc/ites i świeże Perigordskle
tria i l e  otrzymał i poleca

3JSSP"- J ó z e f  i f p ł i r a i m .  W o d n a  ulica 
lir . *  naprzeciwko blacharza JP an a  

  Pawłowskiego.
g r  Pierwsze d u ż e  IB  i s x g t a i i s k i e

n i n o g r o i i i l ,  także najlepsze 
] V C » l I a g s k i e  c y t r y n y  sztuka po 9. fen., 
sto sztuk za 2 Tal. lOsgr., duże słodkie a p e l *  
c y n y ^ n o w eM u szk a te l .  r o i l s e n k i  w g r o -  
l i a r l t ,  najprzedniejsze l l l i g ' i E s i l y  w  ł u -  
p i l i a r l l  « la princesse, odebrał i poleca

J ó z e f  E p h r a i m ,  W o d n a  ulica Nr. 2. 
naprzeciwko blacharza JP . Pawłowskiego.

Kurs pieliły ISerliiiMkiej.

D nia 2 Listopada 1844.
Sto- N a pr . ku ran t.
pa

prC.
papie­
rami.

go to ­
wizną

O bligi długu skarbow ego . .
1 3 = 98 J

Obligi premiów handlu morsk. 1 _ 94 93]Obligi M arc liii E lekt, i N ow ej 
Obligi miastu I t c r l i n a ............

1 Ol

k
98J

100 99]
G dańska w T. . 48

Listy zastawne Pruss. Zachód. 3'2 98]
» » W . X .Pozuausk. 4 103] 102]
* » dito 34 98] -
• » P russ. W schód. 34 101]
• » P o m o rsk ie . . . 34

4
99]

» - M arch. E lek .iN . 34 _ 99]
* » JSzląskie . . . . 34 — 99]

Frydrychsdory  ......................... _ 13t4 13-j',
Inne monety złote po 5 ta l .  . --- 111 11]D isc o n to ......................................

A k c j e
3] H

D rogi żel. Iłerl.-Poczdam skiej 5 . 188
Obligi upierw. B crl.-Poczdaw s. 4 103] 102]
D rogi żel. M agd .-L ipsk iej . . 
Obligi upierw. M agd.-Lipskie .

— — 183]
4 _ 103]

D rogi żel. B erl.-A nhaltskiej . _ 143 _
Obligi upierw. Berl.-Anhaltskie 4 103]
D rogi żel. Dyssel- Elberfeld. 5 92]
Obligi upierw. Dyssel.-Elberf. 4 97]
D rogi żel. R eńskiej ................ 5 77 _
O bligi upierw. Beuskie . . . . 4 97 _ ,
D rogi od rządu garantowane. 3 i 98] _
D rogi żel. B crlinsko-Frankfort. 5 __ 144
Obligi upierw. B eri.-Frankfort. 4 _ 102]

» żel. Górno-JSzląskiej . . 4 112]
dito L it.'l i.. — 105

* ” Berl.-Szcz. Lit. A. i li. — 117]
” M agdeh.-Halhersl. 4 111 -

Dr. żel. W rocł.-Szw idn.-Freib. 4 __.
Obligi upierw. W ro c . Szw.-Fr. 4 1 0 1 ] —
Dr, żel. B onu-K olońsk iej. . . 5 129] —


